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P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOW A.
Od dnia i i  do dnia 12 Października.

•»
Żelazow ski Maryno, R ichter K arol, R oathal Maryn, 

z  P o ls k i; —  B osco  A n tonin a , Żarkowski Ja n , R ad zi­
w ił ł  Leon  z iązę , S tam pe, Lubom irski Jerzy  x iążę, Sa  
pieha Jad w iga  xiężna, M arlchenko Jan , M artchcnko  
K atarzyna o h ., z  G a lic j i ;  —  N ouvoit K atarzyn o , 
W eb er  A d o lf, z  P ru ss.

Wyjechali z Krakowa.
Souchoeki S tan isław  o h ., B arański F ran ciszek , do 

P o lsk i;  —  Fredro Sew eryn  k r., N o6voit K atarzyna, 
B rom irsk iO nufry oh ., do G a lic ji;— S ta m p e, doPruss*

W iad om ości zagraniczne*

—  Warszawa  2  Października. —
W  Imieniu Najjaśniejszego 

M I K O Ł A J A  Igo ,
Cesarza W szech  Rossy Króla Polskiego, 
\\r^a^ a 'Administracyjna Królestwa.
W  następstwie postanowień swoich z  dnia 

&  czerw ca (10 lipca) i 17 (20) grudnia 1835

r . ,  10  (22) lipca 1836 r . ,  IG (28) lipca 1837 
r . .  15 (27) kwietnia i 18 (30) listopada 1838 
r . ,  4  (IG) lipca 1839  r . ,  14  (26) lutego 1840 
r . ,  7  (19) lutego i G (18) maja r. b . ,  i na za ­
sadach w pierwszym przywiedzionych, na p rze­
łożenie dyrektora głównego, prczydującego w  
Kommissyi Rządowej Przychodów i Skarbu, po- 
stano.wiła co n as tęp u je :

A rt .  1) Osoby nie korzysta jące z am nesty i 
i z a  granice zb ieg łe ,  których nieobecność W 
kraju  świeżo wyśledzoną zos ta ła ,  a miano­
wicie:

Blociszewski F lo ry a n ,  by ły  w ojskow y. 2 )  
Barwiński Józef, były  wojskowy. 3) Chrza­
nowski A rthu r ,  porucznik pułku s trzelców k o n ­
nych gwardyi byłego wojska polskiego.^ 4)  
Dudkiewicz Franciszek. 5) Dzięcielski Józef,  
podporucznik z  pułku 3go strzelców konnych 
byłego wojska polskiego. 6) Jeżewski E razm . 
7)  Karenga Stanisław, były oficer "wojsk ce­
sarsko-rossyjskich .  8 ) .  Nowakowski L udw ik .  
9 )  Piotrowski Tadeusz. 10) Paprocki Kazimierz, 
by ły  porucznik. 11) Turski Tomasz, były-woj­
skowy. 12) Walchnowski Hipolit S tanis ław . 
13) Wolanski P a w e ł ,  tudzież. 14) Świstków- 
ski Tomasz, mieszkaniec miasta K ra k o w a , -k tó ­
ry  służył W wojsku rewolucyjnem, ulegają k a ­
r ze  konfiskaty majątków k h  wsze lk ich ,  bądź 
już se kw es trow anych , bądź następnie je szcze 
w ykryć  się m ogących, a to wedle p ra w id d ,
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postanowieniem z dnia 2 (14 kwietnia 1835 r .  
wskazanych.

A rt .  2 ) T ytu ły  własności dóbr nieruchomych, 
tndzież kapitałów i praw hypotecznych, należą­
cych do osób w  artykule poprzednim w ym ie­
n ionych ,  winny być ,  na mocy niniejszego po­
s tanow ienia ,  w  właściwych księgach w ieczy­
stych na imic skarbu Królestwa przepisane.

A rt .  3) W ykonanie  niniejszego postanowie­
nia ,  które przez pisma publiczne ma być ogło­
szone i w  dzienniku praw zamieszczone, Kom- 
znissyora Rządowym Sprawiedliwości, o razP rzy -  
chodów i S k a rb u , w  czem Wio której należy, 
poleca.

Działo się w  W a rs z a w ie ,  na posiedzeniu 
Rady Administracyjnej, duia 26  sierpnia (7) 
w rześn ia  1 8 4 L roku.

W  nieobecności JO. Xięcia Namiestnika 
Królestwa, Członek Rady Administracyjnej Pre- 
zydujący,

(podpisano) Jeęera ł-A dju tan t  
Raulenstrauch.

D yrektor  Główny Prezydujący w Kommis- 
syi Rządowej Przychodów i Skarbu:

(podpisano) Furmann.
Sekretarz Stanu, (podpisano) J . Tymowski.

—  Paryż 23 Września. —
Spokojność stolicy nie by ła  przez wczoraj 

zakłóconą.
Temps podaje następujące szczczególy ^ze­

z n a ć  Quenissela. »Badania Qenisseta i tych o- 
sób k tóre  uwięzione zostały jako  jego współ- 
w inow ajcy ,  u trzym yw ane są w wielkiej tajem­
n icy  przez człouków komissyi instrukcy jne j; 
ale w St. Cloud mniej się u trzym uje milczenie. 
W c zo ra j  słyszeliśmy następujące szczegóły od 
osoby która może być lepiej zawiadomioną,niż 
ktokolwiek iimy. Quenisset odwoławszy swoje 
pierw sze oświadczenia, dał się następnie skło­
nić do szczegółowych z e z n a ń , w  skutku któ­
rych  wiele osób uwięziono. Podlugjego zeznań 
istniał spisek, któtego celem było wym ordowa­
n ie  członków rodziny królewskiej. Najpierwszym 
celem sprzysiężonych był x iążę  Orlcans. W  
celu wykonania tego spisku chciano się udać do 
obozu w Compiegne, ale przybycie 17 pułku i 
pogłoska, i e  król i x ią żę ta  wyjadą przeciw 
atięciu'Aumale, zdaw ały  się spiskowym pomyślną 
sposobnością, k tóre niemożna było bez pożytku 
s tracić . O ró iu  członków tow arzystw a które 
ju ż  nie u k ry łem , przysięgło jednocześnie
z  Q u e n i s s ^ Ł  wystrzelić. W szyscy  zobowiązali 
się najurotSj&ciej iż niezdradzą się i przysięgi 
swej nienaruszą. Jeden tylko Quenissct dotrzy- 
tnał j e j .  . N ic 'do trzym ania  jej ze strony jego

współwinowajców nwoluiło go podług jego 
zdan ia ,  od zachowania tajemnicy. To są ja k  
zapewniają w  St. Cloud zeznania Quenissela w  
skutku których postanowienie królewskie oddało 
go pod sąd parów, ja k o  oskarżonego ą  zamach 
na życie trzech x iążą t ,

—  Dnia' 24  Września. —

W  skutku w yznań  Quenisscta, trzej robo­
tnicy mieszkający przy ulicy St. A n lo ine ,  zo­
stali uwięzieni i zaprowadzeni do Gonciergerie.

W yrok i wydaw ane przez sąd policyi po­
prawczej w  skutku ostatnich niespokojności, 
ograniczają się na niedługich karach więzienia.* 
Jeden anglik zapłacił za swoją ciekawość która 
go wprowadziła między tłumy wiciu zycieli, 2 4  
godzinamiapeszlu, pierwej jednakże posiedziawszy 
kilka dni w czasie badań. Nic wiele przyjem­
nego będzie miat do opowiadania w  Londynie 
względem swego pobytu w Paryżu ! Inne osoby 
skazane zostały na *15 dni, 4  tygodn ie ,  od 3 
do piętnastu miesięcy więzienia. K ara trzech 
miesięcy dotknęła człowieka u którego znale­
ziono 17 k u l ,  a 15 miesięcy innego, k tó ry  był 
przekonany o tłuczenie la ta rn i .

W czora j  kanclerz pan P asąu icr  pierwszy 
r a z  przesłuchał yuomssela* uwięziono killw 
nowych osób.

Gazelle d'Auoergne pisze z Clcrmont pod 
dniem 21 b. m . , że od 18 wszelkie komuni­
k a c je  są przyw rócone, i w  kościele metropo­
litalnym odbywa się znowu nabożeństwo. Nie 
tylko w Clermont ale i w przyległych miastecz­
kach uwięziono kilkanaście osób.- Dotychczas 
znajduje się w więzieniach 125 osób. W ysłano  
żandarmów po nowych więźni. Wioski Aubure 
i  Iieaumont zajęte są przez 906 ludzi piechoty, 
w szystka broń musiała być oddaną władzom 
wojskowym. Mimo tak silnej osady zbrojnej,  
mieszkańcy tych wiosek okazują niejaki opór.

—  Strazlurg  23 Września. —
Dziennik Alsace  zawiera dziś mowę mianą 

przez pana Michel C heval ie r ,  przy  uczcie w 
Miilhausen z powodu toastu szybkiego uzupeł­
nienia powszechnego europejskiego łańcucha 
kolei żelaznych. Powiedział on między innemi: 
»Ucywilizowanc ludy, które dziś zamieszkują 
w  E u ro p ie , wzajemnie się nie znają . Koleje 
żelazne utwierdzą pokój Europy, albowiem za  
ich pomocą ludy tc poznają się i polubią. P o­
kój ten nie będzie pokojem zwoduiczyra, k tó ry b y  
co chwila mógł być zagrożony ze rw an iem , 
ale t rw a ły m ,  ugruntowanym  na wzajemnem
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zaufaniu i szacunku, prawdziwym pokojem^ 
k tó ry  różue kraje  połączy. Koleje źclazue 
przeto, są narzędziem politycznego i moraluego 
postępu. Uzupełnią one życzen ie ,  które już  
dawno ożywia serce wszystkich przyjaciół i 
życzenie świętego związku ludów.«

—  Montpellier 19 Września. —- 
Ponieważ spis domów ma się lu w  tych 

dniach rozpocząć, przeto wszystko wojsko o trzy ­
mało rozkaz stania pod bronią w  koszarach z 
żywnością na 4  dni. W  L a v a u x , mer i rada 
municypalna (złożona z dwóch członków), mu­
sieli rozpdtzęly  spis na niejaki czas w s trzy ­
mać. Baterya artyleryi k tóra  z Tuluzy do na­
szego miasta m aszerow ała ,  i strzelcy którzy 
mieli powrócić z Caslras, o lrzym alij rozkaz  za­
trzym ania sio w  Lavaux.

—  Londyn 22  Września. —
Na ostalnicm zgromadzeniu repealistów w  

Dublinie, szczególniej waźnemi były w yraże­
nia 0'ConnelIa w  przedmiocie dwóch okoliczno­
ści. Z listów z różnych stron Anglii donosił 
on z pewnością iż chartyści odstępują od sto­
warzyszenia O Connora, a łączą się z s tow a­
rzyszeniami repealu w Irlandyi. Jeśliby te 
stowarźyszenia przyjmowały istotnie cliarlyslów, 
w  takim razie ou nic o nich nicchcc wiedzieć. 
Chartyści dla lego tylko grali rolę reformistów 
w  Anglii,  aby sprawę reformy przedać lory- 
s o m ,  a teraz udają repealistów. w  nadziei że 
zdołają zniszczyć przez zdradę repealistów. 
Drugie wyrażenie 0 ’ConnelIa, tyczyło w igów 
i lorda Russcl w  szczególności. W ig o w ie ,  
rzek ł o n , jako stronnictwo rozproszeni są na 
cz tery  w iatry  i w połączonych hrabstwach nie 
ma ani jednego stowarzyszenia reformistów. 
Mówione wprawdzie że n tworzy się nowe slrou- 
n ietwo reformy z lordem Russcl na czele ,  ale 
ta k  nie jes t,  lord John Russel nie może dopóty 
być przywódzcą nowego stronnictwa, dopóki 
m e  zrzecze się zdania swego względem final­
nego planu bilu reformy. N owe stronnictwo 
reformy mnsi koniecznie wziąść za swoje godła 
rozszerzenie prawa wyborczego, skrócenie par­
lamentów' i zniesienie 'pozostałych jeszcze dzie­
sięcin w Irlandyi.

—  Dnia 25  Września.
Snąutny wypadek zdarzył się w  nocy z 

dnia 19 f>. m. Razem z trzema okrętam i,  z 
Gdańska płynący okręt » Sir Robert Peel*vfspó­
ź n io n e j  nocy niedaleko Yarmouth wpadł na 
mieliznę; uważają te cztery  okręta za zgubio­
ne ;  osady zostały uratowane.

N a  wczorajszćm posiedzeniu izby niższej ’ 
najprzód odrzuconym został wniosek pana E w ą r t  
iżby pensya wice kanclerza sprawiedliwości 
zmniejszoną została o 500 f. st. Następuie 
gdzie ju ż  izba zmieniła się w  komisyą fundu­
szów, przeciwnicy nowego gabinetu ponowili 
swoje za rzn ty  przeciw systemowi ociągania się 
i  bezczynności w  przedmiocie środków których 
teraźniejsze położenie kraju wymaga. PP. Pe t-  
tr it,  S tewart,  Gibbsou i Parker , przemawiali w  
tyra duchu , a mianowicie dowodzili iż naród 
potrzebuje koniecznie wiedzieć stanowczo o z a ­
miarach sir Roberta Peel, w  przedmiocie praw a 
zbożowego. Sir Robert Peel zabrał glos. Z a­
czął od oświadczenia, że gdyby chciał odpo­
wiedzieć na wyzwania poprzednich mówców, 
nie zadowoliłby życzenia narodu , amby przez 
to żadna korzyść osiągniętą nie została. D a­
leko stosowniejszą zdaje się być droga ja k ą  
gabinet przedsięwziął, to jes t,  żądać zaufania, 
izby dopóki po dojrzalej rozwadze (a czas prze­
znaczony na to krótkim je s t  w  porównaniu z 
ważnością przedmiotu) nie przedsięweźmie s ta ­
nowczych środków, aby zaradzić dzielnie spo­
wodowanemu przez poprzedni gabinet n iedosta t­
kowi finansowemu. Gdyby teraz chciał udzielić 
cokolwiek więcej niż poprzednio wiadomości, o 
prawic zbożowem, to niedoprowadziłoby do ni­
czego, w yjąw szy  nowych skarg  na opóżdicnie 
rozpraw  w tym prztdmiocic, a że te rozpraw y 
na teraz nie mogą być rozpoczętem i, okazuje 
się  z  tego co jeden z przeciwników sam przy­
z n a ł ,  iż kilka innych ważnych przedmiotów, 
między innemi nowe prawo o ubogich, muszą 
być stanowczo rozstrzygnięte , pierwej niż będzie 
możua przystąpić do ostatecznego uregulowania 
prawa zbożowego.. Prócz tego on sam (sir  R. 
Peel) jeszcze na poprzednich posiedzeniach o- 
świadczył, żc nic nie zdoła go skłonić do zby t  
pośpiesznego oświadczenia się względem swoich 
zamiarów, i już  w  tedy powiedział,  że nie- 
przedstawi ogóluego plann finansowego, tylko 
ograniczy się tymczasowo na chwilowych środ­
kach zaradczych dla niedostatku finansowego. 
P ró c z ' teg o  położenie rzeczy przedstawia n ie je­
dną okoliczność usprawiedliwiającą nadzieję że 
pomyśluość ogólna w krotce powróci. Szcze­
gólniej wróży  to stan kas oszczęduości w  k r ó ­
lestwie. Podług raportów tych kas ,  w  czerw cu 
złożono w  nich 60 ,422  f. s t . ,  a odebrano $ 6 ,3 0 4  
f. s t . ,  a  zatem o 20 ,000  f. st. więcej odebra- 
no niż złożono, jednakże ju ż  w  lipcu slósnnek 
zmienił się korzystnie, bo w tym miesiąca z ło­
żono 101,033 f. s t . , a  odebrano 54 ,004  f . st: 
a  zatem o o0,000  f. ,st.  więcej złożono niż ode­
brano. Okaznje się z tych podań ju ż  z nie­
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ja k ą  pewnością, jak  ufność narodu dla nowego 
gabinetu wpłynęła korzystnie na ogół. N as tę ­
pnie kilku mówców szczególniej z strouniclwa 
radykalnego-, głos zabrało, ale tylko z drugiego 
rzędu. Pan  Mark Phillips szczególniej zw racał  
uWagę na zbliżającą się z im ę, która wymaga 
j a k  najspicszniejszyck środków zaradczych, 
ł k n  E v a r t  sądził źe parę miesięcy w y s ta rczy ­
łoby do najdokładniejszego rozważenia stoso­
w nych środków i że dłuższa zwłoka zgubną 
Łędzie dla samego gabinetu. Pan W a lk e r  bę­
dący sam fabrykantem, sta ra ł się sprawić w r a ­
żenie silnem przedstawieniem nędzy robotników, 
i  między innemi wspomniał,  źe w  jego fabryęc 
w  tym roku o 2 0 ,0 0 0  f. st.  mniej wypłacono 
robotnikom niż w  roku poprzednim. Po ukońc 
czeniu tej rozprawy w  której jeszcze pan Yil- 
liers f  Cobbett mieli udzia ł,  przystąpiono do 
w olowania rozmaitych sum na koszta artyleryi.  
Komodor sir Ch. Napier korzystając z  sposo­
bności , zwrócił uwagę jak  pótrzebncm byłoby 
osadzić w- wydziale arty leryi oficera morskie­
go, ponieważ wydział teii dostarcza okrętom 
wojennym działa i innego rodzaju bro ii ,  a do­
świadczenie okazuje jak  mało znajomości kie­
ru je  temi dostawami , co on sam w  czasie o- 
f tatn iej w ypraw y miał s (/Osobność uważać. Z a­
lecał on sir Robertowi Peel, aby się o to po­
pyta ł swego s y n a , kadeta m a ry n a rk i ,  k tóry  
także należał do ostatniej w ypraw y, co powsze­
chny śmiech obudziło. Sir R. Peel podziękował 
z a  tę r a d ę ,  ale mniemał źe oficerowie lądowi 
ta k  dobrze niogą sądzić o dobroci róźuych g a­
tunków  broni ja k  i morscy, w yn ik ły  z tego 
długie rozpraw y z k tórych okazało się, źe ska r­
gi na z łą  bron rów n ie  w lądowej j a k  i m or­
skiej armii aż  nadto są ugruntow ane.

Sir  Jam es A cląnd , k tó ry  przeciw sir  R. 
Peel i lordowi Stanley ja k o '  współnbiegający 
się  w ystępow ał,  był dawniej redaktorem dzien­
nika angielskiego wychodzącego w  P a ry ż u ,  pod 
nazw a 1‘aris Sun. J e s t  to jeden z  najbardziej 
utalentowanych radykalistów .

Jednej depulacyi tow arzys tw a zniesienia han­
dlu niewolnikami, sir R. Peel przyrzekł że się 
gorliwie zajmie tym przedmiotem.

Fcargas ,0’Connor w  dniu 2 0  b. m. w  to­
warzystwie lak zwanej rady  wykonawczej w  
Manchester, i członków stow arzyszenia n a ro ­
dowego charlyslów, w  powozie sześcio-konnym 
odbył uroczysty wjazd do Birmingham. Muó- 
z lw o  robotników z kopalni węgla przybyło w c z e ­
śniej jeszcze na to miejsce i połączyli się z 
orszakiem, k tó ry  po największej części składał

się z cudzoziemców, i po obejściu głównych 
ulic miasta zatrzym ał się na jednym wielkim 
placu. Tu 0 ’Gounor z powozu mial dwugodzin­
ną mowę. Powstawał on w niej przeciw w szyst­
kim dawniejszym dowódzcom charlyslów, po­
tępiał agilacyą przeciw prawu zbożowemu, 
0 ’Connor zakończył swoję m o w ę , a lud roz- 
szedł się bez popełnienia żadnych nadużyć ,  na 
które wojsko i polieya przygolowanemi byli.

—  Konstantynopol 8  Września. —
Porta  udzieliła karaw anie  pielgrzymskićj 

k tóra  w  tym tygodniu udała się do M ekki,  5 
milionów piastrów, na koszta podróży i na  
utrzym anie miejsc świętych.

Broszurka pod ty tu łem : «IIrzędowe zdanie
spraw y o chorobie i śmierci sułtana Mabmuda 
I I .  przez lekarzy serajowych dr. Mac Car they 
i dr. C. Caratacodory, obudziła między tu te jszą 
publicznością, szczególniej turecką wielkie 
wrażenie. Je s t  ona, poświęconą Abdul Mcdszy- 
dowi. Cel jej jes t  w ynurzony  w  dedykacył, 
to j e s t :  de venger la  mćmoirc de ce grand  
souterain (Mahmoud) sicruellcmenl outragee 
dans un ovrage in liln le: Deu.v annees de
llnsto ire d' Orient, par Cadahćne. Paris 1840. 
Dwaj lekarze, autorowic nowej broszurki, do­
wodzą , iż sułtan cierpiał na zapalenie w ątroby 
i żo łądka ,  że tylko pr^y jedzeniu pił dobre 
fraheuzkie w in a ,  ale um iarkow anie , nie mogło 
to być przeto delirium tremens i dr. Millingon 
grubo się omylił. Dalej czynią uwagę, żedość 
wcześnie poznali prawdziwą natu rę  choroby 
su ł ta n a ,  i że wtedy można go było jeszcze 
ocalić, gdyby uiechwycono się sposobu leczenia 
zupełnie ich zdaniu przeorwnego. Około tych 
punktów obraca się całe dziełko. Zdaje s ię ,  
źe głównym celem autorów, było objawienie 
oiemnoty doktora Mfllingeil, teraźniejszego l e ­
karza  sułtana Abdul Medszyda. Podług zdania 
lekarzy  dziełko to je s t  bardzo powszechnie i 
jednostronnie pisane i niczego nie dowodzi. Ale 
ja k  boleśnie być musi dla młodego sułtana do ­
wiedzieć się t e r a z ,  źe jego ojciec którego tak 
k o c h a ł ,  mógłby był w yzdrow ieć ,  gdyby by ł 
dobrze leczonym.

Doniesienie Urzędowe.
Prawnie zajęte ruchomości, jako to: gto* 

larzazczyzna, zwierciadło, ze g a r  stołowy, tu­
dzież 20 funtów herbaty chińskiej i 200 fun­
tów szfcidweSsern, będą dnia 15 b. m. i r. o 
godzinie 10 % rana w Sukiennicach M. K r a ­
kowa przez publiczną licytacyą sprzedane.

K raków dnia 7 października 1841 r.
D ziarkotcski Kom . f  d-


